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P o n ied z ia łek K ata rzy n y p . 
W to rek W alen teg o k ap l. m . 
Ś ro d a F au sty n y  m ęcz .

a • Z* ogtoaz. pobiera »ię od wierna 
głoszenia • mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 

atr. 34am. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw
szej atr. 50 gr. Rabatu udziela ale przy częatem ogła
szaniu. .Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środą i piątek. Skrzynka poczto
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza tł 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.
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Preu ze zdrsjcami 
sprzęg nariital.

N asze P o m o rze s tan o w i n ie ty lk o  p erłę  p o śró d  
ró żn y ch z iem  R zeczy p o spo lite j, lecz je s t o n o za 
razem  szczeg ó ln ie j p o żąd any m k ąsk iem  d la n a 
szy ch w ro g ó w , n a k tó ry o strzą  so b ie o n i zęb y  o d  
p ie rw szy ch ch w il p o łączen ia n aszeg o z M acie rzą .

T o  też tu ta j szczeg ó ln ie jszą  tro sk ą i n iep ok o 
jem  n ap aw ać m u si se rce k ażd eg o n aro d o w o m y . 
ś ląceg o P o lak a to w ie lk ie ro zb ic ie  n a  ró żn e s tro n 
n ic tw a , jak ie w id z im y o b ecn ie p rzed w y b o ram i.

Żywioł polski na Pomorzu zamiast iść 
razem, wspólaie w karnych i zwartych »e 
ragach do wyborów, jak to  m iało d aw n ie j m iej
sce za czasó w  p ru sk ie j n iew o li —  obaouie idzie 
rozbity i podzielony n ie ty lk o  n a  k ilk a w ięk szy ch  
s tro nn ic tw  i u g ru p o w ań  p o lity czn y ch  a le p o n ad to  
p o d z ie lo n y n a ca ły sze reg d ro b n y ch , o so b is tem i  
jed y n ie in te resam i  p o d y k to w an y ch  g ru p ek i k ó łek  
zg łasza jący ch sw o je listy k an d y d a tó w  p o se lsk ich .  
L isty te o czy w iśc ie n ie m ają n a jm n ie jszy ch w i
d o k ó w  p o w o d zen ia , b o n ie m o g ą sk u p ić w ięce j 
jak p arę ty s ięcy g ło só w , k tó re n ic n ie zn aczą i 
n ie w y starczą d o w y b ran ia ch o ćb y  jed n eg o ty lk o  
p o sła .

O czy w iśc ie , że g ło sy p o lsk ie o d d ane n a ta 
k ie lo k a ln e o d ręb n e lis ty zu p e łn ie p rzep adn ą ,  
s tan o w iąc w ięk szą k lęsk ę  d la  sp raw y p o lsk ie j n a  
P o m o rzu . B y ło by to d la n as  rzeczą  ca łk iem  o b o 
ję tn ą , że so b ie jed en lu b d ru g i d u reń , ch o 
ru jący n a m an ję  p o słow an ia , zg ło s ił sw o ją  o so b n ą  
lis tę i id z ie z n ią d o w y b o rów . A le m u sim y  n ie  
zap o m in ać an i n a ch w ilę o te rn , jak wielkie 
niebezpieczeństwo narodowe grozi nam tutaj 
na Pomorzu wskutek takiego warcholstwa 
poszczególnych osób.

Nam, Polakom nie wolno rozbijać głosów 
polskich, bo jest to zdradą dla interesów na
rodowych, z której skorzystają tylko nasi 
wrogowie.

P a trzm y jak a zg o d a i so lid a rn o ść p an u je  
w śró d N iem có w . T am  n iem a żad n eg o w arch o l
s tw a , n iem a g n u śn o śc i i o sp a ło śc i w y b o rcze j. 
T am  p an u je jed n o ść i zg o da , tam  k ażd y Nie
miec nie zapomni ani nie zaniedba w dniu 
głosowania oddać swój głos na jedną nie
miecką listę w y b o rczą. A jak i b ęd z ie w y n ik  
ro zb ic ia g ło sów  p o lsk ich n a d ro b n e listy ? O tó ż  
tak i, że N iem cy w y b io rą sw o jeg o p o sła w  k aż 
d y m  o k ręg u w y b o rczy m , b o n asze p o lsk ie g ło sy  
o d d an e n a lis ty w arch o łó w p o lity czn y ch zu p e ł
n ie p rzep ad n ą d la o g ó ln eg o rach u nk u p o lsk ich  
g ło sów w y b o rczy ch . Oczywiście, że z tego 
wielkiego rozbicia głosów polskich Niemcy 
cieszą się i już dzisiaj pewni są swego zwy
cięstwa.

A le czy m y , P o lacy  m ieszk a jący  n a  P o m orzu , 
d o p u śc im y d o tak ie j zd rad y in te resó w n aro d o 
w y ch d o jak ie j p o su n ę li s ię n iep o czy ta ln i w ar
ch o li p o lity czn i, w y staw ia jąc p o 1 2 lu b 1 3 list 
k an d y d ack ich w  k ażd y m  o k ręg u ? Nie! Na te 
pozwolić nie możemy. M y , n aro d o w o m y ślący , 
P o lacy , m u sim y to w arch o ls tw o  p o szczeg ó ln y ch  
jed n o stek  u k ró c ić i b łęd y  ich  n ap raw ić  o czy w iśc ie , 
że  n ie m o żem y n ik og o zm u sić d o w y co fan ia z ło 
żo n e j lis ty , b o n asze lib e ra ln e p raw o d aw stw o n a  
to n ie zezw ala, ale mamy całkowitą możność 
zlikwidowania tej szkodliwej roboty przez 
oddanie masowe głosów naszych na listę 
jedności narodowej na Pomorzu, o b e jm u jącą  
n a jw ięk szą ilo ść  s tro n n ic tw  p o lsk ich i k a to lick ich ,  
i. j. na listę N. 30 Katolickiej Unji 
Ziem Zachodnich.

N iech a j n a listy p o lity czn y ch w arch o łó w  
n ie p ad n ie an i jed en g ło s p o lsk i, n iech aj zaśle 
p ien i am b ic ją , niepoczytalni zdrajcy jedności 

narodowej nie dostaną od nas ani jednej 
kartki wyborczej. N iech aj zo b aczą, że sp o łe 
czeń stw o p o m o rsk ie u m ie b y ć so lid a rn e i b ro n ić  
h asła jed n o śc i n aro d o w ej n a zag ro żo n e j n ap o rem  
n iem ieck im  ru b ieży R zeczyp o sp o lite j.

Precz ze zdrajcami jedności narodowej,

Przed porozumieniem z Litwą. 
ZaleskiCo powiedział min.

W arszaw a , 9 . 2 . L itew sk a ag en c ja te leg ra 
ficzn a „E lta “ p o d a je  w y w iad  u d z ie lo n y  p rzez m in . 
sp r. zag r. p . Z alesk ieg o , p rzed staw ic ie lo w i p rasy  
litew sk ie j, b aw iącem u w W arszaw ie p ro f. B it"  
źy szce .

N a p y tan ie , jak  n a leży  ro zu m ieć o k o liczn o ść,  
iż P o lsk a w u k ład z ie h an d lo w y m  z E sto n ją za 
s trzeg ła t. zw . „k lau zu lę litew sk ą ” i że d o m aga  
s ię te j k lau zu li ró w n ież w  u m o w ie h an d lo w ej z  
Ł o tw ą , m in . Z alesk i o d p o w ied z ia ł, że  P o lsk a p ra 
g n ie w ten sp o só b p o d k reś lić u p rzy w ile jo w an e  
s tan o w isk o L itw y w o b ec P o lsk i i d a je te rn W y  
raz sw eg o za in te reso w an ia s ię  zag ad n ien iem  p rzy 
sz ły ch s to su n k ó w  p o lsk o-litew sk ich .

C o s ię ty czy p o w ro tu  d o  P o lsk i  w y sied lo n y ch  
iz  g ran ic p ań stw a L itw in ó w o b y w ateli p o lsk ich ,  
m  n . Z alesk i o św iad czy ł,  że  d o tych czas an i jed en  
z w y sied lo n y ch n ie zw ró cił s ię  d o  w ład z p o lsk ich

Rząd zabiera się energicznie do wywrotowców.
Znowu prowokacyjne wystąpienie Hromady.

W ilno . W zw iązk u z m ający m  s ię o d b y ć  
p ro cesem k o m u n is ty czn e j H ro m ad y w W iln ie , 
w szy stk ie o rg an izac je w y w ro to w o -k o m u n is ty czn e ,  
p o siad ające sw ą cen tra lę w  M iń sk u , p rze jaw iają  
n iezw y k le in ten sy w n ą  ak c ję , p o p ie raną  p rzez rząd  
B iało ru si so w ieck ie j. M o p r. G . P . U . itd . Jed n o 
cześn ie s tw ie rd zo n o , że ak c ja  ta  m a n a ce lu p ro 
p ag an d ę w y b o rczą . W o sta tn im  czasie z p o le 
cen ia cen tra li m iń sk ie j n a z iem iach  w scho d n ich , 
zw łaszcza zaś n a  te ren ie w o jew ó d z tw a w ileń sk o - 
n o w o g ró d zk ieg o , d a je s ię zau w aży ć n iezw y k ła  
ak ty w n o ść czy n n ik ó w k o m u nis ty czn o -szp ieg o w -  
sk ich i w y w ro to w y ch .

W  zw iązk u z tem o d sze reg u d n i w ład ze  
b ezp ieczeń stw a p rzy stąp iły  d o lik w id ac ji p o szcze 
g ó ln y ch g n iazd w y w ro to w y ch i o rg an izacy j b o l
szew ick ich . P o za p rzep ro w ad zo n em i d o ty ch czas 
a resz to w an iam i d o w iad u jem y  s ię o d a lszy ch  k ro -
k ach , sk ie ro w an y ch p rzec iw k o p o zo sta ło ścio m  |

Nauczycielstwo Pomorza za „Katolicką 
Unją Ziem Zachodnich".

Z  o k az ji p o sied zen ia prezesów kół „Sto
warzyszenia Chrzęść. Narodowych Nauczy
cieli Szkół Powszechnych" z całego Pomorza, 
o d b y ł s ię o n eg d a j w  G ru d z iąd zu Ogólny zjazd 
Nauczycielstwa Pomorskiego.

N a z jeźd z ić u tw o rzo n o „Nauczycielski Ko
mitet Wyborczy Pomorza”, n a k tó rego cze le  
s tan ą ł b. poseł Albin Nowicki, zn an y d z ia łacz  
n a n iw ie o św ia ty szk o ln ej. S ek re ta rzem  K o m ite 
tu w y b ran o p . Ć. Kalinowskiego. K o m ite t ten  

b ęd z ie k ie ro w ał na terenie Pomorza całą akcją 
wyborczą nauczycielstwa.

Uracsysb Afcademja w Wąbrssinie.

Jak w  ca łe j P o lsce , jak  w  w szy stk ich m ias
tach —  tak i w  n aszem  m ieśc ie o d b y ła s ię  w  u b . 
n iedz ie lę o g o d z . 1 2 u ro czy sta ak ad em ja p ap ie 
sk a . N a p ro g ram te j p o d n io słe j u ro czy sto śc i 
z ło ży ły s ię d ek lam acje , śp iew y —  o raz b . c iek a
w ie u ję ty w y k ład k s. p ro f. J . B re jsk ieg o . W  w y 
k ład z ie sw y m  p rzed staw ił k s. B re jsk i p o tęg ę  w ia- 

precz z warchołami, działającymi świadomie 
lub nieświadomie na korzyść ^Niemców! M y  
P o lacy i k a to licy P o m o rza so lid a rn ie g ło so w ać  
b ęd z iem y na listę Katolickiej Unji Ziem Za
chodnich, o d d a jąc w d n iu 4 m arca k artk ę  

। z n u m erem  30.

prof. Birżyszce.

z p ro śb ą o zezw o len ie n a p o w ró t, ch o ć P o lsk a  
g o to w ą  je s t w szech stro nn ie ro zp a trzeć p raw a w y 
s ied lo n y ch d o o b y w atels tw a p o lsk ieg o .

W  d a lszy m  c iąg u ro zm o w y  m in . Z alesk i p o 
d n ió sł k w estję sp ecja ln eg o  p o ro zu m ien ia z L itw ą  
w  sp raw ie n au czy c ie li  litew sk ich , k tó ry ch w  P o l
sce b rak . P o lsk a w  zasad z ie n ie je s t p rzec iw n a  
p o w ro to w i w y sied lo n y ch n au czy c ie li litew sk ich ,  
jed n ak że k ażd y w y p ad ek m u si b y ć ro zs trzy g an y  
in d y w id u a ln ie .

N a zap y tan ie , czy u d z ia ł M arsza łk a P iłsu ds
k ieg o w  u ro czy sto śc iach w ileń sk ich  w  d n . 9 p aź 
d z ie rn ik a , w  ro czn icę za jęc ia W iln a p rzez P o lsk ę  
o zn acza u zn an ie p rzez rząd P o lsk i k ro k u g p n . 
Ż elig o w sk ieg o , m in . Z alesk i m iał o d p o w iedz ieć:

—  M arszałek P iłsu d sk i b aw ił w ó w czas w  
W iln ie jak o w iln ian in .

b iało ru sk ie j H ro m ad y , k tó re j cz ło n k o w ie g ru p u ją  
s ię o b ecn ie k o ło t. zw . b ia ło ru sk ieg o  w ło śc iań sk o-  
ro b o tn iczeg o z jed n o czen ia .

W  G łęb ok iem a resz to w an o k ie ro w n ik a b ia 
ło ru sk ieg o b an k u w sp ó łd z ie lczeg o Ja rk aw ca . Je 
d n o cześn ie a reszto w an o cz ło n k ó w s tro nn ic tw a  
w ło śc iań sk o -ro b o tn iczeg o  z jed n o czen ia : W . S k ó r
k o , N ieśc ie ro w icza i R zeźk ę . O statn io s ta li o n i 
n a cze le k o m ite tu w y b o rczeg o Z jed no czen ia ,  
p ro w ad ząc ak c ję k o m u n is ty czn ą .

W  W iln ie d o k o n an o a resz to w an ia trzech  
cz łon k ó w  b ia ło ru sk ie j p artji w ło śc iań sk ie j. W szy scy  
za jm o w ali w y b itn e s tan o w isk a w p o p rzed n ie j 

ak c ji H ro m ad y .
P ró cz  teg o  a resz to w an o  sek re ta rza  to w arzy stw a 

b iało ru sk ieg o , K arp a , o raz b y łeg o cz ło nk a H ro 
m ad y , R esze to w a , k tó ry n ied aw n o z ram ien ia  
p artji k o m u n is ty czn e j  p rzeszed ł  d o  K asy C h o ry ch .

P rzy o g ó ln y m  zap a le z jazd u ch w alił jed n o 
m y śln ie zawezwać całe bez wyjątku nauczy
cielstwo pomorskie do czynnego brania udzia
łu na rzecz „Katolickiej Unji Ziem Zachod
nich", czyli listy Nr. 30.

Jes t w ięc rzeczą n iew ątp liw ą , że u ch w ała ta  
d o ty cząca o lb rzy m ie j rzeszy n au czy c ie li p o m o r
sk ich i ich n a jb liż szeg o  o to czen ia , podnieść mu
si w poważny sposób szanse zwycięstwa tego 
silnego bloku politycznego, mającego na celu 
zjednoczenie na gruncie katolickim i naro
dowym całego społeczeństwa pomorskiego.

ry C h ry stu so w ej, zn aczen ie S to licy A p o sto lsk ie j 
d la św ia ta . W  k o ń cu sw eg o p rzem ó w ien ia k s. 
B re jsk i p rzed staw ił d z ia ła ln o ść P iu sa X I. jak o  
ó w czesn eg o w izy ta to ra w  T aic ie , o raz jeg o ży 
c io ry s . P rzem ó w ien ie sw o je zak o ń czy ł o k rzy 
k iem : O jciec S w . P iu s X I. —  N iech źy je— k tó re  

' d o n o śn ie p o w tó rzy li trzy k ro tn ie zeb ran i.



Wiee P. P. S. w Wąbmśaie.DCBA
Zagajen ie .  —  R efera ty*  —  A tak  na  k ler  i gsrasą  narodow ą  —  O burzen ie  w śród  

s łuchaczy.  —  B ó jka.  —  R ozw iązanie  w iecu . ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W iecP . P . S . został zw ołany  na  niedzielę 12 . bm . 
'na godz. 12-tą na placu luksusow ym . W iec  roz
począł około godz. 1 12 l-szej prezes E ichberger 
i oddaje głos przybyłem u referen tow i C hęcińsk ie
m u z T orunia. N  i sam ym  początku pow iada re 
feren t, że z pow odu przedstaw ien ia histo rji P . P . 
S . —  będzie czy tał zę skryp tu —  aby się nie  
om ylić . S łuchacze jednakże stw ierdzić m ogli —  
że referen t albo źle m iał ow ą „h isto rjft“ opraco-  
w aną —  albo  nie um iał sw ego pism a przeczy tać. 
B łędy , które referen t podaw ał, były tek rażące  
—  że okazyw ał zupełną nieśw iadom ość tem atu . 
N a zakończen ie przeczy tał program  P . P . S . przy 
rzekając —  że on będzie w prow adzony w  życie  
—  przez przyszły sejm , o ile ty lko przy w yborach  
oni zw yciężą!

Jako drugi zabrał głos niej. B aran m echa
nik z T orunia —  kandydat na posła , który prze
suw ał przed  oczam i słuchaczy  —  „straszne  obrazy*  
z życia robotn ika. W przem ow ie sw ej B aran  
ośw iadczy ł, że P . P . S . nie m a za cel —  w alk i 
z kościo łem . T w ierdzen ie w ięc „G łosu W ąbrze 
sk iego" i „S łow a P om orsk iego* —  jakoby socja
liści prow adzili w alkę z klerem  — nie polega na  
praw dzie. —  T ak pow iedział tow arzysz B aran  —  
nie pam iętał jednak o sw em tw ierdzen ia w dal
szym ciągu sw ego referatu . T w ierdził on  bow iem , 
jn iB ij i ii  lam gg 'w w m unrg  "  jo i ,jiw in rj«as B M F5ffl M aB ag M B ł ł<m fiir łanoM »B M B K H M 8^a 

że księża m ają iść  —  tam  —  pilnow ać kościo ła —  
a nie m ieszać się do polityk i. D o tego są księ  
żam i. —  C óż jednak z tak iego  tw ierdzen ia w yni
ka? Jeżeli jesteś księdzem  —  pilnu j kościo ła nie  
m ieszaj się do  polityk i I —  Jesteś kupcem  —  siądź  
za ładą, sprzedaw aj, nie in teresu j się polityką  1 —  
Jesteś robotn ik iem  —  pracuj —  bo za to  ci, płacę

- nie in teresu j się polityką !
W idzim y w ięc, że niesłuszne  jest tak ie tw ier

dzenie  ! K ażdy stan , kaśdy saw ód w iaien  
m ieć sw oich przedstaw icieli w parlauaeaci®  
—  aby  tam  bronić sw ych praw  i in teresów .

G dy tow arzysz B aran kry tykow ał księży , roz 
leg ły się oklask i i braw a nielicznych  „przekupio 
nych klaterm acherów ” . O dczuw ały się jedna
kow oż głosy pro testu — - podczas którego przy 
szło do bójk i, — sku tk iem  czego policja  m usiała  
w iec rozw iązać. —  C iekaw em było tw ierdzen ie  
jednego z socjalistów , że „G łos W ąbrzesk i" w  
sw ych artykułach pisał, ażeby w iec P . P . S . roz
bić. —  Z daje m i się jednak , że rozw iązan ie w ie
cu było na rękę P . P . S . N ie doszło  bow iem  do  
dyskusji, w której w yjaśn iłoby się zapew nie sta
now isko P . P . S .

Z aznaczyć w ypada, że podczas w iecu —  sze
rzy ła propagandę N . P . R ., która rozdała sporą  
ilość odezw .

Z jedn .  G csp .
1 . Jan B rejsk i, T oruń , em er. W ojew oda, 

2 . K rajnik Jan , S w ierczynki, B rodn ., ro ln ik , 
3 . K ruszew ski Jan , P rątn ica L ub., ro ln ik , 4 . K raj
nik B olesł., N iem . B rzozie ro ln ik , 5 . L ew alsk i 
A nt., Z ło tow o, L ub. ro ln ik , 6  C hm ielew ski L eon, 
dkępsk W ąbrzeźno , ro lnik , 7 . S zczepanow ski 
B ron ., D uże R adow iska W ąbrzeźno ro i., 8 . W i
śn iew ski Józef, L ubaw a, kupiec, 9 . K rólikow ski  
A leks. W rzosy T or. rzem ieśln ik , 10 H epka P io tr, 
N ow e P rusy C hojn ., ro ln ik .

P. S. L . W yzw o len ie .
2 . C haraszyn W oj., ro ln ik , C hełm ża, 2 . K ruk  

T om asz, ro ln ik , Z elgno T oruńsk ie , 3 . K uczem  ba  
K azim ierz, ro ln ik , G rzegorz  C hełm ińsk i, 4 . P arka  
Ignacy, ro ln ik , G ostkow o T or., 5 . M aziarsk i P io tr, 
ro ln ik , D olna G rupa S w iecie, 6 . B erkow icz Jan  
ro ln ik , P iw nice T or. 7 . S try ła S tan ., ro ln ., T om ki 
B rodn ., 8 . T orkow ski Józef, ro ln ik , G rzegorz C hełm  

Ekonom iczny  O gó lny  D obrobyt.
3 . C zarnow ski Ł ucjan A ntoni 60 la t, ekono 

m ista m iern iczy T oiuń , do S ejm u i S enatu .
P. P. S. N r. 2.

4 . N ehring S tan ., sekr. Z w . Z aw . R . R oi. 
C hełm ża, 2 . D om ańska H elena, kraw cow a, T oruń , 
3 . W ojtyra  P io tr, ślusarz , B rodnica, 4 . A djańczyk  
S tan ., drukarz, T oruń , 5 . S w iniarsk i W ład., kupiec, 
N ow em iasto , 6 . G rabow ski B ernard , robotn ., T o 
ruń , 7 . P rzyklęg W alenty, cieśla, T oruń , 8 . B aran  
Józef, m echanik , T oruń , 9 . Z ielińsk i A ntoni, ro 
botn ik , T oruń , 10 . S zczypińsk i F ranc., m urarz  
T oruń.

Olręg 31 (toruński).
O kręg  io r&sńsk i  obejm o je  pow iaty ;  to rs ińska,  w ąbrzesk i,  che łm ińsk i,  bród-  

m ekij  lubaw sk i  i  dz^ łdow sk i.

K at.  tin ja  Z iem  Zach .  N r. 30,
1 . D onim irsk i Jan , Ł ysom ice, 2 . A ugustyn  

S erożyńsk i, L ekarty lub . roL , 3 . A ntoni C hw astek , 
W ąbrzeźno  —  kupiec, 4 . T adeusz  O drow ski, T rzeb- 
sk ieoo le ro ln ik , 5 . L ^on  P enkala , T oruń  —  kupiec, 
6 . F ranciszek G óreck i, W ielka Ł ąka, robotn ., 
8 . Jan Ł ukiew ski, G rębocin , ro ln ik , 9 . W ładysław  
Jab łońsk i, N ow em iasto , cukrow n. 10 A ntoni H ej- 
ka, L ubaw a, przem ysłow iec.

P. B I. K ai. 25.
2 . R ząsa F ranc., B rudzaw , p . w ąbrzesk i ro l

nik , 2 . R og& la Józef, T oruń , arch itek t, 3 . H ojak  
P io tr, C hełm no, urz. pryw ., 4 D rozdow ski R ern ., 
M oczadło, brodn . ro ln . 5 . N adolsk i F ranc., S am 
pław a, pow . lubaw ski ro ln ., 6 . P atu ła Jan , K ielo  
C hełm no, ro ln ik . 7 . C erow ski A nt. N ieżyw ięć, 
B rodnica., ro ln ., 8 . S zsł& ch F ranc., W . R ychno- 
w o, w ąbrz., ro ln ., 9 . C esarz S tan ., T oruń dzien 
nikarz, 10 . D ulińsk i W acław , T oruń , robotn .

L ista  K at.  N ar. N r. 24.
3 . M ichałek  S tefan, adw okat, T oruń , 2 . W rze- i 

sińsk i F ranc , ro ln ik , L ipnica W ąbrz., 3 . S acha ' 
S tefan , redak tor T oruń , 4 . btreh lau A nastazy , ; 
kup . rzem ., C hełm ża, 5 . M arańsk i S tan ., ro ln ik , ] 
N ow a C hełm ża, 6 D oerfferow a Z ofja , żona ; 
adw okata T oruń , 7 . D r P io trow ski Jan , ap tekarz, j 
W ąbrzeźno , 8 . B izan S ylw . dyr. B anku B rodnica, ; 
9 . C zech S zym on, przem ysł. D ziałdow o, 10 . D r. * 
B rasse L eon, lekarz, L ubaw a.

N arodow y  Państw .  B lok  Pracy  N r. 21. j
4 . D r. K onieczny F ranc., podprok . S tarogard , ■ 

2 . D rygalsk i A ndrzej, 3 . S zym ański M aksym iljan, ’

4 . O lszew ski T om ssz, robotn ik , P elp lin , 5 . S zu  m  
i sk i S tan isław , m agaz. poczt., G rudziądz.

M nie j szość  N r. 18,

1 . B arczew ski E rnest, D ziałdow o, superin ten-  
i dent, 2 . M oritz B ertho ld , K ijew o, C hełm no, ro ln ik , 
j 3 . S pitzer W illi, adw okat, B ydgoszcz, 4 , Z ittlau  
; R obert, B ydgoszcz, sekr. zw . rob ., 5 . R edzanow -  

sk i ro ln . K isiny , D ziałdow o, 6 . S pitzer E rich , 
Z egartow ice C heł, adm in istrato r, 7 . T renkel W ilh ., 
C hełm ża, kupiec, 8 . G ordon H einrich , T oruń , fo 
tograf, 9 . H ótzel K urt, B yrkanek , B rodnica, w łaśc. 
dóbr. ryc. 10 . S chafer B runo , W ąbrzeźno , kupiec.

Zw iązek  C hłopska  N r. 14.

2 . R yczkow ski W oje., ro ln ik W ąbrzeźno , 
i 2 . C zapla A ndrzej, ro ln ik , L izanow o, 3 . G rąbow - 
■ sk i Ign . ro ln ik , 4 . H ydzik M ikołaj, ro ln ik , O rze 

chów ko, 5 . R um iesz D ym itr, ro ln ik T rzciano , 
6 . C ielica P io tr, ro ln ik , R yńsk , 7 . Jach ińczak  
W incenty , ro ln ik R yńsk, 8 . C zarny  P aw eł, ro ln ik  

; R yńsk , 9 . K atow icz W aw rzyniec, ro ln ik Ł abędź, 
10 . K aran t A dam  ro ln ik , U ciąż.

N . P. R . N r. 7.
3 . P aw lak W ojciech , urz. pryw ., T oruń , 2 . 

M alinow ski W alenty , urz. Z . Z . P . T oruń , 3 . M i
chejda T ad., lekarz D ziałdow o, 4 . A ntczak A nt., 
dyr. druk ., T oruń , 5 . K rengelew ski Jan , sekr. 
Z Z P . D ziałdow o, 6 N iem ier Ignacy , urz., N ow e
m iasto , 7 . S um srsk i B ron ., rob ., L idzbark , 8 . B ar
toszew ski F ranc.,  strygacz, G olub , 9 . D oczyk  A dam , 
sekr. Z Z P . N ow em iasto , l0 . K onieczny A ndrzej, 
urz. pryw ,, T oruń .

Swuaitat PomersMegs Z*?iąiMu 
Śpiesaesysh.

Z arząd Z w iązku [zw ołu je na dzień b , m arca  
br. do T orunia zebran ie dhów  prezesów i dyry 
gentów poszczególnych kół śp iew aczych . P o 
czątek zebran ia o  godzin ie  3 po południu  w  D w o 
rze A rtusa sala „L utn i".

W  tym że dniu odbędzie się w T eatrze M iej
sk im koncert chórów , którego czysty zysk prze 
znacza się na pom nik C hopina. N a koncercie  
będą odśp iew ane pieśn i przeznaczone na ogólne  
chóry zw iązkow e, dlatego w szyscy dhow ie dyry 
genci pow inni przybyć, by się zapoznać z in ter
pretacją utw orów , co pozw oli im  przygotow ać  
w łaściw ie sw oje chóry .

„C ześć P ieśn i"
Z arząd Z w iązku

Telegram ©1«8 Św. x ekasji uroesystej 
Atsdemjl Papieskiej.

K om itet organ izacy jny A kadem ji P apiesk iej,  
która się odbyła w  dniu 12 lu tego r. b . w sali 
R ady M iejsk iej, w ysłał do W atykanu list z proś
bą o błogosław ieństw o. S ekretarz  S tanu  K s. K ar
dynał G asparri, przesłał na ręce N uncjatury A - 
posto lskiej następu jący serdeczny te legram  :

„N uncjatura A posto lska, W arszaw a.

R zym , dn . 10 lu tego 1928 g . 21 .
Jego Ś w iątob liw ość O jciec S w . P ius  X I, bar

dzo w zruszony uroczystym hołdem  crgan izacy j 
kato lick ich w W arszaw ie z okazji 6-tej roczn icy  
koronacji, czu je się szczęśliw ym , że m oże pow 
tó rzyć w yrazy  S w ej łaskaw ej życzliw ości dla szla
chetnego , zaw sze w iernego narodu i dziękując z  
serca, przesyła organ izatorom  i uczęstn ikom  uro 
czystości, jako też całej P olsce B łogosław ieństw o 
A posto lsk ie.

K ardynał G asparri" .

N E L L Y  L IE U T IE R

Ż ona R enegata .
37) (C iąg dalszy).

—  M ogę być w ięc  pew ną, że  choć ją pilnu ją , 
spo tkam  ją sam ą? —  zapytała pani S auvaitre .

H erm an zrob ił znak potakujący i ukazał ręką  
białą postać, przesuw ającą się poza drzew am i.

—  W idzi pani —  dodał —  idzie tam  z kw ia
tam i, przeg lądać się w w odzie jak zaw sze.

K lem encja spo jrzała w stronę w yciągniętej 
ręk i H erm ana i zobaczy ła M artę, która pow oli 
zn iknęła.

A le postępow ała krokiem tak pow olnym i 
niepew nym , iż z  ła tw ością m ogła ją  była dogon ić.

—  C zy chcesz pani, abym  je j przeszkodził 
iść dalej? —  spy tał H erm an zgadując m yśl K le- 
m encji.

A le surow e spo jrzen ie K lem encji, przykuło  
go natychm iast do m iejsca,

—  O biecałeś m i, że będzięsz dobry dla niej 
—  ozw ała się zaraz —  pozostaw  ją w ięc w spo 
koju , sam a ją zaraz dogonię.

I przyśp ieszając kroku , pani S avaitre puściła  
się lask iem , jako dregą najkró tszą; ale zaledw ie  
go m inęła , M arta czu jąc się sam ą i w olną, zaczęła  
klaskać w ręce, w ykrzyw iać radośn ie i puściła  
się tak hyżo , źe pani S auvaitre straciła praw ie  
nadzieję zrów nania się z nią na  tak iej przestrzeni.

P ew na, że ktoś m a na oku obłąkaną, K le
m encja zw oln iła biegu i postępow ała w odleg ło*  

ści stu kroków śladem M arty . N araz usłyszała 
krzyk ostry dziew czyny i za kilka chw il była  
przy niej.

L ekki w zgórek , u podnó ża, którego znajdo 
w ała się biedna M arta, oddzielał ją jeszcze do  
pani bauvaitre, która uznała za stosow ne  nie po 
kazać się je j, dopóki nie przekona się co  ją w zru 
szyło tak bardzo .

M arta nie była sam a.
W  pobliżu m ężczyzna, przybyły  ścieżką oka

la jącą sadzaw kę, zdaw ał się w patryw ać w nią z  
dziw nym  ogniem , który pani S auvaitre odgadła  
raczej niż dostrzeg ła , tw arz bow iem  przechodnia  
zasłan iała sobą sam a M arta, sto jąca przed nim .

N agle w yciągnięła ram iona, jakby broniąc  
się przed nieznanem niebezpieczeństw em i do 
byw ając krzyk ostatn i, w którym pani S auvaitre  
zdaw ało się rozpoznaw ać te słow a :

—  O n  I to oni —  biedne dziew czę, jakgdyby  
odnalazło rozum , który ukazyw ał je j przepaść, 
cisnęła się głow ą na dół w sadzaw kę, do której 
codziennie chodziła się przeg lądać.

N ieznajom y, przerażony , zaw ahał się chw ilę. 
K lem encja an i chw ili.

Jednym rzu tem oka poznała sw ego m ęża, 
drugim ogarnęła całe niebezp ieczeństw o  M arty .

Jednym  skokiem  była już w  w odzie, w tern  
sam em  m iejscu , gdzie rzuciła się obłąkana.

W idząc kobietę , którą kochał narażającą się  
na śm ierć praw ie pew ną, pan S auvaitre nie w a 
hał się już i sam w szedł w w odę w ślad M arty  
i K lem encji.

A le cała ta scena m iała  innego  św iadka, któ 
rego obecności nik t nie podejrzyw ał.

N ie tracąc an i na chw ilę z oczu M arty  w  je  
przechadzkach sam otnych , H enryk d ’O llw ille  
sto jąc o kilka kroków , w idział w szystko co do  
piero zaszło . W szystko odgadł, w szystko zrozu  
m iał, i nim  pan S auvaitre zdołał się zdecydow a  
w ejść w w odę, już pochw ycił K lem encją, utrzy  
m ującą M artę na ręku i ułoży ł obie kobiety , na  
pół om dlałe , na brzegu.

W szystko to stało się w  czasie tak kró tk im , 
że pozw alało w różyć, iż w ypadek ten nie stan ie  
się zlow rogiem dla M arty .

K lem encja pow róciw szy  pierw sza do  przy tom 
ności, pochyliła się nad biedną obłąkaną, by za 
pew nić się czy źy je .

H enryk dO llw iller, kładąc rękę na sercu  
m łodej dziew czyny , podniósł się z tw arzą spo 
kojną i pew ną.

—  Z yje jeszcze —  ozw sł się zw racając do  
K lem encji —  ale szybka pom oc jest konieczna; 
a i pani nie m ożesz bez narażen ia się pozostać  
w  tych sukniach  zm oczonych . P rzedew szystk iem  
m usicie się panie dostać w najb liższe m iejsce, 
gdzieby zajęto się w am i.

K iedy m ów iąc to , oglądał się na w szystk ie  
strony , szukając pom ocy , ujrzał łarzącego H erm a 
na i sk inął nań by nadbieg ł.

—  N ie jesteśm y  daleko  od  w as, w szak  praw da?  
a m atka tw oja m oże nam  usłużyć i dać co trzeba?

—  T ak —  odrzek ł H erm an.

(C iąg dalszy nastąp i).
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Zbudź sie Ludu Polski!
Zbudź się i przetrzyj oczy, spójrz wokoło siebie! Patrz 

jak ciężką jest twoja dola. Dokąd idziesz! Gdzie Cię prowa

dzą partyjni przywódcy! Zastanów się chwilę, pomyśl jaką 

potęgą mógłbyś być Ludu Polski, gdybyś zbudził się z letargu 

i gnuśnej drzemki, otrząsnął z partyjnego rozbicia i wziął się 

do dzieła Zjednoczenia Ludowego.

Pośród różnych warstw Narodu Ty, Ludu Polski, 

jesteś największą i najliczniejszą. Jesteś podstawą i rdzeniem 

Narodu — winieneś być jego fundamentem i opoką, na której 

oprze się siła’ i potęga Ojczyzny. W wolnej i niepodległej 

Polsce Ty, Ludu Polski, winieneś być jednym z pierwszych 

gospodarzy. Bo na Tobie opiera się w wielkiej części pomyśl

ność i dobrobyt całego kraju, bo Ty ciężką pracą swoją żywisz 

cały Naród, a piersiami synów swoich bronisz go od napa

ści wroga.

Czy Ty Bracie rolniku, chłopie i robotniku rozumiesz 

jak ważną jest Twoja rola w życiu Narodu!

Za Twoją pracę i znój, za Twe trudy i wałki dla Ojczy

zny należy Ci się, Ludu Polski, wdzięczność i poszanowanie 

od wszystkich współobywateli.

Czy je masz! Czy Cię inne stany i warstwy Narodu 

traktują tak, jakby to za Twą pracę słusznie Ci się należało! 
9

Nie, tak nie jest niestety!

Jesteś kopciuszkiem w rodzinie. Zepchnięty na szary 

koniec, traktowany z lekceważeniem przez inne warstwy, 

a w dodatku jeszcze wyzyskiwany i wzgardzony jako głupiec 

i prostak.

Dlaczegóż tak jest! Przecież potęgą być winien Lud 

Polski w swoim kraju na własnych śmieciach! Gdzież jest 

Twoja siła i potęga Ludu Polski. Chcesz wiedzieć dlaczego 

jesteś dzisiaj tak słaby i lekceważony!

Bo Cię opętało partyjnictwo, a szaehraje partyjni podzie

lili między siebie Twoją wielką siłę i skierowali nawzajem 

przeciwko sobie. Zamiast iść razem ławą do jednego celu zbu

dowania potężnej i szczęśliwej Polski Ludowej, w której Lud 

razem i na równi ze wszystkiemi innemi warstwami Narodu 

będzie wolnym i szanowanym obywatelem kraju, będzie jego 

najsilniejszym filarem i podporą — dzisiaj Lud idzie rozbity 

i podzielone na rozmaite .zwalcza ce się wzajemnie obozy 

i stronnictwa. Zamiast pracować nad tern, aby dolę i położe

nie Ludu naprawić — ambitni i żarłoczni przywódcy partyjni 

myślą tylko o własnych korzyściach, o swmjem wyniesieniu oso- 

bistem. Dla interesów osobistych i party nych szczują i pod

judzają jedną część Ludu przeciwko drugiej. Lud podzielony 

na walczące ze sobą partje — piastowców, wyzwoleńców, bry- 

lowców i wiele innych drobniejszych nie może skupić swoich 

sił do pracy nad wlasnem dobrem, nad poprawą własnego po

łożenia, ale marnuje je we wzajemnych walkach partyjnych.

Hej dość już tego I Trzeba raz nareszcie 

przepędzić od nas to zaślepienie partyjne, trze

ba skrzyknąć się i stanąć do jednej wielkiej 

gromady ludowej bez różnicy partyjnych zapa- 

trywań, bo tylko w jedności jest siła nasza 

i tylko Zjednoczenie Ludu doprowadzi stan rol- 

niczy w Polsce do rozkwitu i pomyślności,

Ale pod czyim sztandarem stanąć mają te masy Zjedno

czonego Ludu Polskiego? Tylu jest wodzów partyjnych, tylu 

fałszywych proroków poluje na naszą dobrą wiarę i złowić chce 

głosy nasze, abyjjpo karkach ludu wspiąć się na wyżyny, dor

wać do władzy i zaszczytów. Bądźmy ostrożni i mądrzy. Nie 

dajmy się brać na plewy pustych przedwyborczych obiecanek 

partyjników. Lud polski ma swego zasłużonego Wodza Naro

du — Marszałka Józefa Piłsudskiego. Przy^nim ławą stanąć 

winien cały lud, bo On wziąwszy rządy w Swoje silne dłonie, 

nie przyrzekał nikomu złotych gór i rzek mlekiem i miodem 

płynących, lecz stworzył w Polsce silny Rząd, który zabrał się 

do wielkiego dzieła uzdrowienia naszej gospodarki państwowej. 

Rząd Marszałka Piłsudskiego naprawy tej w dużej mierze już 

dokonał, a czego jeszcze nie zrobił, to przy poparciu Zjednoczo

nego Ludu w najbliższym czasie wypełni.

Pod hasłem współpracy z Rządem Marszałka Piłsudskiego 

idzie „Zjednoczenie Ludu‘‘ do akcji wyborczej. Pod jego czys

tym sztandarem skupić chce Lud Polski i prowadzić go do 

lepszej doli, zdobyć przynależne mu prawa, stworzyć warunki 

dla jego rozwoju gospodarczego, dobrobytu i pomyślności.
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Wierzymy, że Lud cały stanie murem przy swym Wo

dzu — Marszalku Piłsudskim i nie da się obałamucić agitato

rom, chcącym napędzić glosy ludowe na partyjne podwórka 

poszczególnych przywódców. Wierzymy mocno, że Zjednocze

nie Ludu skupi pod sztandarem współpracy z Rządem wszyst

kich prawych i uczciwych ludowców, kładąc kres partyjnemu 

tumanieniu Ludu. <

Oprócz tego pierwszego i najważniejszego 

zadania, Zjednoczenie Ludu ma tutaj na ziemi 

pomorskiej jeszcze drugie szczególnie ważne 

zadanie — obronę polskości Pomorza. Dla tej 

obrony Zjednoczenie Ludu nie idzie do wybo- 

rów samo, lecz połączyło się w imię hasła 

jedności narodowej z innemi stronnictwami pol- 

skiemi i katolickiemi na Pomorzu, stojącemi na 

gruncie współpracy z Rządem Marszałka Pił

sudskiego i łącznie z niemi stworzyło wielki 

polski i katolicki blok wyborczy pod nazwą

Katolicka Unja Ziem Zachodnich.
Lista Katolickiej  Unji Ziem Zachodnich  

oznaczona  została  Nr. 30, na ten więc numer 

jest obowiązkiem każdego Polaka i ludowca — 

oddać swój głos w dniu wyborów. Pamiętaj- 

my, że nasz numer jest 30. Jest to numer 

Zjednoczenia Ludowego, idącego pod sztan

darem współpracy z Rządem Marszałka Pił

sudskiego. Ludowcy i obywatele! głosujcie 

ławą na naszą trzydziestkę jeżeli chcecie do

bra dla ludu i dla Polski.

I lllf afISI ■ ZBłąGzone numery ,trzydziestki* należy dobrze zachować, a w dniu wyborów ódciąć je i podzieliwszy na pojedyncze kartki 

dać wyborcom do glosowania. Na kartkach tych nic więcej pisać nie wolno, bo będą wtedy nieważne. Na każ

dej kartce może Wszystkich sympatyków i zwolenników Zjednoczenia Ludu, chcących pracować nad rozwojem naszej idei, oraz te 
być tylko cyfra OU osoby, które mogłyby się zająć akcją wyborczą prosimy o podanie swych adresów do Sekretarjatu Okręgowego 

Zjednoczenia Ludu na Województwo Pomorskie w Wąbrzeźnie, ul. Wolności 59, tel. Nr. 90 gdzie otrzymać mogą wszelkie wskazówki, 

druki, odezwy, ulotki, afisze i pomoc w organizowaniu akcji wyborczej.

Współpraca każdego będzie chętnie widzianą. Dalej więc bracia ludowcy zabierzmy się żywo do pracy, aby w nadchodzącej walce odnieść 

należyte zwycięstwo.

W imię Boże i dla dobra Ojczyzny bierzmy się do utworzenia jednego wielkiego „Zjednoczenia Polskiego Ludu“, pod hasłem współpracy 

z Rządem Marszałka Piłsudskiego.

Zarząd Okręgowy  P. S. L. „Zjednoczenie  Ludu**
na Województwo  Pomorskie.

Niech żyje Zjednoczenie  Indu!  — Niech żyje Wódz nasz Marszałek  Józef  Piłsudski!  

Nieeh żyje Katolicka  Unja Ziem Zachodnieh!

Glosujcie na Nr. 30. '"Wi
Drukiem „Głosu Wąbrzeskiego" Wąbrzeźno Pom.



Aresztowanie  bandy  oszustów  w sukniach ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
035256

W arszaw a. Policji w arszaw skiej udało się  
zlikw idow ać szajkę  niebezpiecznych szan tażystów  
i oszustów , tem groźniejszych dla ludności, że  
w ystępow ali w  szatach  kapłańsk ich , pragnąc w  ten  
sposób w zbudzić dla sieb ie zaufan ie. O szuści 
m ieszkali w kilku pierw szorzędnych hotelach  
w arszaw skich oddzieln ie i oddzieln ie też chodzi
li na „połów ". W ykryto ich  dzięk i przypadkow i, 
a raczej dzięk i energ ji w łaściciela sk ładu ubrań  
—  p. N ałęcza, do  którego onegdaj jeden z ow ych  
„księży ” zgłosił się celem zakupienia fu tra , Z a 
m iast gotów ki osobnik ten dal w eksel, podpisu
jąc go jako ksiądz A dam W ilczyński z żyran tem  
„ks. doktorem H enrykiem de R ossę.” W eksel 
opiew ał na zło tych 1000. Panu N ałęczow i po 
stępow anie księdza w ydało się podejrzanem , to  
też przy pom ocy przodow nika 11 -go kom . Szcze
pańskiego , zaczął śledzić  rzekom ego ks. W ilczyń 
sk iego i ujaw nił jego adres w m ałym hoteliku  
na Pradze. T u okazało się, iż rzekom y ksiądz

Wiadomości  potoczne
Wąbrzeźno,  dnia 13 lu tego

— Baczność  wybory!  Zwracamy uwa
gę aaszych  czytelników na dołączone do ni
niejszego numeru odezwy „Zjednoczenia  
Llldu cc idącego na w spólnym  bloku  w yborczym  
Katolickiej  Unji Ziem Zachodnich  
i prosim y dać je rów nież do przeczytan ia sw ym  
sąsiadom , aby zaw iadom ić cały lud polsk i o po
trzebie jedności i zgody, oraz i skupienia 
wszystkich głosów na jedną listę polską i ka
tolicką Unji Ziem Zachodnich która przed
stawia największy blok stronnictw polskich 
na Pomorzu■

Z ałączone przy odezw ie kartk i z num erem  
30 należy odciąć i zachow ać na dzień  w yborów . 
Pam iętajm y,’że  naszym ^najp ierw szym  obow iązkiem  
narodow ym  jest pójść w dniu 4 m arca jak jeden  
m ąż do w yborów i oddać sw e głosy do urny  
w yborchej na N r. 30.

Wszelkie zgłoszenia współpracy w akcji 
wyborczej prosimy kierować do Sekretar-  
jatu  „Zjednodzenia  Ludu “  w Wąbrze»'  
źnie ul. Wolności 59 telefon N. 90.

— W numerze dzisiejszym rozpoczynam y  
druk felje tonu p. t. : „Jak to gospodarz A m bro 
ży G ruszka usłuchał dobrej rady sw ego sąsiada  
Paw ła Im birę i stał się zam ożnym człow iekiem ” , 
na który zw racam y szczególną  uw agę Szan . C zy
te ln ikom —  ro ln ikom .

— Czyja własność. W Posterunku  Policji 
Państw ow ej odebrać  m oże praw y  w łaściciel w orek  
ze zbożem .

— Zbliża się koniec karnawału. K to na 
praw dę pragnie jeszcze raz zabaw ić się ochoczo  
w m iłem  doborow em  tow arzystw ie, niech sp ieszy  
na „W ieczorek tow arzysk i” Pań św . W incentego  
a Paulo w e w torek 14 bm . W stęp ty lko za za
proszeniem .

— Pożyczka. Jak dow iadujem y się otrzy
m ała M iejska K asa O szczędności pożyczkę w  
w ysokości 200.000 zł od B anku K rajow ego. P . 
burm istrzow i Schw arzow i, który nad uzyskaniem  
pożyczki położył w ielk ie staran ia należy się po-  
dziękow anieod  całego  m iejscow ego  O byw atelstw a.

— Walne zebranie Towarzystwa Ludo
wego odbyło się w  niedzielę , dnia 5. II. br. zaraz  
po nieszporach . Z ebran ie zagaja przew odn. p. 
Szczuka pochw alen iem B oga. Po przeczytan iu
----- -- ------ --------- 5------------------------------- :---------- 

Jak to gospodarz Ambroży QruszKa usliktyal 
dobrej rady swego sąsiada f?awła In^bira 

i siał  się zamożnym  człowiekiem.

Idzie sobie na»z Paw eł, m ocny w  kieszeń 1 
gospodarz z O sady K roczeńsk iej w niedzielę do  
kościoła do R um banina, boć te szkapska też tro 
chę odpoczynku m ieć m ają.

A dw ent, —  czas na pracę w ro li jeszcze po 
zw olił, a nasz Paw eł, —  znany , rozum ny, dobry  
gospodarz - dobrze sw ą żyw icielkę upraw ia, za  
co m u się sow icie odw dzięcza.

„Sąsiedzie , —  sąsiedzie!** w oła ktoś za nim , 
—  obraca się , a to A m broży z sw ej zagrody w y 
chodzi, odśw iętn ie ubrany , bo też  idzie  do  kościo ła .

Przyw itali się , daw no już się nie w idzieli, 
jak . ostatn i raz w czoraj.

„M róz, m róz, sąsiedzie , chw yta —  m ów i 
Paw eł.

„A dyć tak , tak , ale jak nie będzie gorzej, to  
by uszło , bo z tym opałem , to nie zabardzo , —  
lasy m am y praw ie za pło tem , lecz cóż kiedy  
drzew o tak ie drogie, że nie do kupien ia! A  jak  
te m etry teraz ułożone, —  ja nie w iem  —  ca
lów ką jak zm ierzysz, to jest m etr, a jak  w dom u  
ułożysz pod szopą, to z biedą 9/< m etra!"

„U trzęeie się po drodze, jak jedziecie , —  że  
też to sobie nie um iecie w ytłum aczyć!** w yjaśn ia 
Paweł.

jest zw ykłym  oszustem  i nazyw a się Pio tr btań-  
kow ski. Przy rew izji odebrano od niego fu tro  
oraz oełen kufer su tan , stu ł, ornatów  oraz obfitą  
lek turę, trak tu jącą o kościele narodow ym . D o 
chodzenie policji nie poprzestało na jednem . 
W  hotelu B risto l aresztow ano prow odyra całej 
szajk i „ks, R osset’a" od którego odebrano rew ol
w ery , które m iał przyw iązane do obu nóg.

W  trzecim hotelu aresztow ano w reszcie rze
kom ych „księży ” B olesław a M atejko , B olesław a 
Pio trow skiego i w hotelu „L iljana" został zatrzy 
m any b. przodow nik policji T om asz Z adębski, 
który podaw ał się za księdza „U rsusa  Z arusk iego .

W szystk ich oszustów , którzy ośw iadczyli, iż  
są zw olennikam i „kościo ła” narodow ego osadzo 
no w areszcie.

Z auw ażyć należy , iż kilka dni tem u K urja  
B iskupia rozesłała ostrzeżenie, m ów iące o poja
w ieniu się oszustów w szatach kapłańsk ich .

pro tokółu z ostatn iego zebran ia i z ostatn iego  
w alnego zebran ia dał p. Prezes obszerne spra
w ozdanie z działalności tow arzystw a za  rok  ubie
gły . T ow arzystw o rozw ija się stale , a zw łaszcza 
finansow o; i tak m ajątek tow arzystw a w ynosi 
w  gotów ce 1012,29  złt. Fundusz zaś  K asy  pogrze
bow ej sięga kw oty 3564,32  złt., co jest w głów nej 
m ierze zasługą zarządu , który dla zasilan ia kasy  
pogrzebow ej urządził zabaw ę le tn ią i zim ow ą. 
C zysty zysk z zabaw y le tn iej w ynosił 500 złt, 
z zim ow ej 300 złt.

W ielk ie zasług i położyło w te j spraw ie tak 
że liczne obyw atelstw o m iasta W ąbrzeźna, które  
to hojnem i datkam i przyczyniło się do udania  
się zabaw  w raz do urządzenia gw iazdki dla  dzie
ci, to też p. prezes w  gorących słow ach w yraził 
niety lko uznanie, ale i serdeczne „B óg zapłać**  
szanow nem u obyw atelstw u m iasta .

Z e spraw ozdania sekretarza w ynika, że ze
brań odbyło się w roku ubieg łym 10 i jedno  
w alne. N a każdym zebran iu w ygłoszono - pou 
czający w ykład, w ykłady w ygłosili : przew ód, p. 
Szczuka 5, p. prof. W aw ro 2, ks. G daniec I, p. 
dr. Szczepańsk i 1 i p. C zeczka 1. Spraw ozdanie  
skarbnika w ykazało ogólny  w pływ  ponad  5000  złt; 
płacących członków  jest ponad 180, niep łacących  
—  około 80. C złonek kom isji rew izy jnej p. Pio 
trow ski stw ierdza, że kasa zgadza się co do  
w pływ ów  jak i w ydatków , w obec czego udzie
lono skarbnikow i abso lu torjum .

T eraz p. Prezes im ien iem całego zarządu  
złożył urząd . M arszałkiem zebran ia obrano p. 
C zerw ińsk iego , który przeprow adził w ybór prze
w odniczącego . W uznaniu zasług i starań dla  
dobra tow arzystw a obrano przew odniczącym  
jednogłośn ie p. Szczukę. P . Szczuka obejm ując 
urzędow anie podziękow ał w gorących słow ach  
zebranym za zaufan ie i przedłożył program  pracy  
na rok przyszły . R ów nież w uznaniu zasług  
i starań dla dobra tow arzystw a  obrano  w szystk ich  
następujących członków zarządu ponow nie i tak  
obrano : w iceprezesem  p. K . C andra  ; sekretarzem  
p. C zeczkę; zast. sekretarza p. Paw likow skiego , 
skarbnik iem p. Ju ljana G rabow skiego , ław nikam i 
p. p. R ejnow skiego i R om anow skiego oraz panie  
Z iarkow ska i D rąźkow ska. Ł aw nicy są zarazem  
rew izoram i kasy i pow inni co kw artał kasę zba 
dać. C horążym i w ybrano pp. B ukow skiego  
i R om anow skiego podchor. pp. Paw likow skiego  
i Jęziorow rsk iego —  W spom iał rów nież p. p., że  
w ubieg łym roku tow arzystw o utraciło przez

H ale tam ! D obrze W am  kpić, ale u m nie  
się nie przelew a, ja się  m uszę z każdym  groszem  
liczyć!**

Poczciw y, pracow ity nasz A m broży hara od  
rana do w ieczora i tak ledw ie koniec z końcem  
m oże zw iązać, —  jakoś m u w szystko w gospo 
darstw ie nie idzie , — konie m a niezłe , krow y  
też nie najgorsze, jego połow ica pracow ita , dzie
ci czysto ubrane, na podw órku  sch ludno , w ięc  co?

„Jak tam koło W as przechodziłem , to w i
działem , —  m ów ił Paw eł —  żeście z obory w y
chodzili, —  w iecie,ja m am też ten zw yczaj, że  
w ychodząc, czy to do  m iasta , czy  też  gdzieindziej 
zaw sze w ejdę do chlew ów , boć to niejeden tra- 
funek się m oże w ydarzyć** .

„T eż, też idę do inw entarza często , gęsto  
zajrzeć, ale w iecie sąsiedzie —  nim  w yszedłem  
byłem  jeszcze zobaczyć do proszczaków . K upi
łem  sobie w e w torek w  W ąbrzeźnie 2 pary i m i 
jakoś źryć nie chcą“ ,

„Jak to? Sam i sobie nie chow acie, ty lko ku 
pujecie , —  to nie dobrze!**

„A no m iałem nieszczęście: m aciora m i się  
oprosiła , m iała 7, 2 zadusiła —  dw a m i w nocy  
zginęły , w szystek  gnój przerzuciłem , przepadły  
się i nie m a ich , —  ostały trzy i te trzy tak li
cho się chow ały , żem  je sprzedał!"

„A  w idzicie , byle co żeście sprzedali i byle- 
co żeście kupili!**

„T ak , sąsiedzie nie m ów cie, żem  byle co ku 
pił, bom  kupił praw dziw e w ąbrzesk ie prosięta, 
kęs pieniędzy  kosztowały!"

śm ierci 6 członków , których zebran i uczcili przez  
pow stan ie. T eraz przystąp iono do zm iany § 10  
ustaw  kasy pogrzebow ej. W  kw estji te j zabie 
rali głos różn i członkow ie. U chw alono zasiłk i 
pogrzebow e podw yższyć o. 25 proc, w stosunku  
do zasiłku płaconego dotychczas. Poruszono  
rów nież spraw ę 25-letn iego jub ileuszu założenia  
tow ., spraw ę chorągw i kościelnej, M szy św iętej 
za duszę zm arłych członków oraz zakupu bib lio 
tek i. Spraw y te posthnow iono om ów ić na przy 
szłym zebran iu w raz z W iel. ks. proboszczem .  
O dśpiew aniem  pieśn i: K to się w opiekę so lw o- 
w ał p. Prezes zebran ie.

— Sumowo, pow . brodnick i). D nia 5 lu tego  
skrad ł służący sw em u chlebodaw cy p. A nastaze
m u Sm olińk iem u 1.600 i ulo tn ił się w niew iado 
m ym kierunku .

Kissyfiiewo. Przed kilku dniam i na  goś
cińcu z K iszyniew a do H acesti został w óz chłop 
sk i napadnięty  przez stado zgłodniałych w ilków . 
C hłopi  m ający przysobiefJin ty ,o tw orzy ligęsty  ogień  
i zdołali po zaciętej w alce odpędzić stado , przy- 
czem  jeden z nich został ukąszony przez w ilka. 
Przew ieziono go do  szp itala  w  K iszyniew ie, gdzie  
pojaw iły się oznaki w ściek lizny . N ieszczęśliw e 
go m usiano ubrać w kaftan bezpieczeństw a. Po  
kilku godzinach strasznych m ąk ranny skonał. 
N ie ulega w ątp liw ości, że w ilk który go ukąsił, 
był w ściekły .

RUCH TOWARZYSTW
— Wąbrzeźno. Z ebran ie „Sokoła” W  środę dn. 15  

bm . odbędzie się u drh . Szym ańskiego zebran ie. O bec 
ność w szystkich konieczna. Z arząd

— Wąbrzeźno. D ziś o godz. 8-m ej w ieczorem  w  
sali p. K lim ka odbędzie się lekcja śp iew u „L u t n i“  
Przybycie w szystk ich członków  konieczne. Z arząd .

—  W ąbrzeźno . Z ebran ie T ow . Sam odzielnych R ze 
m ieśln ików odbędzie się dnia 19 lu tego b. r. o godz. 2  
po poł. w  lokalu p. K lim ka. O liczny udział piosi 

Z arząd .

— Wąbrzeźno. W alne zebran ie T ow . Przem ysłow e 
go odbędzie się w  niedzielę dnia 19 lu tego br. o godz. 3  
po poi. w r lokalu  p. K lim ka.

W ybór now ego zarządu lub rozw iązanie tego to 
w arzystw a.

W razie niestaw ien ia się dostetecznej ilości człoa * 
ków  na zapow iedziane w yżej zebran ie, następne zebra 
nie odbędzie się pól godz. później z tem  sam em  porząd 
kiem  obrad  w ażne  bez  w zględu  na  ilość  obecnyhh  członków  

Z arząd .

Kctovaah giełdy płodów rota, w Fomaals

D rukiem i nakładem  „G łosu  W ąbrzesk iego” (B . Szczuka)  
W ąbrzeźno . R edaktor odpow iedzialny B olesław  Szczuka  
W ąbrzeźno . Z a dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada

N otow ania oficjalne z dnia 6. 2. 1928.

100 kg. w ładunkach w agonow ych pary tet Poznań

Ż yto 38,10— 39,30
Pszenica U .50— 45,50
Jęczm ień brow . 39,50  -41 ,00
jęczm ień zw . 33,00-35,00

M ąka żytn ia 70%  z w ork . stan . 00,00-54,25
M ąka żytn ia 65%  z w ork . stan . 00,00— 56.75
M ąka pszenna 65% z w ork . 65,74-69 ,75
O w ies. 32,50-34 .50
O tręby żytn ie 30,00-33 ,00
O tręby pszenne 27,25  -27 ,25
R zepak 63,00— 70,00
G roch polny —

G roch V ictoria 60,00-82 ,00
Z iem iaki jadalne 0,00-0 ,00
Z iem iaki fabryczne 16$ 0,00-0 ,00
Słom a prasow ana 0,00-3 ,10
Siano luźne 0,00-5 ,50

„A leż, A m broży , stary gospodarz z W as, a 
tak ie głupstw a gadacie, w ąbrzeskie prosięta —  
czy to w W ąbrzeźnie prosięta chow ają? T am  
będą płaszcze gum ow e nied ługo  w yrabiać, fabry 
k i m aszyn m acie i inne, ale  o fabryce  prosiąt  w  W ą
brzeźnie nie słyszałem . W iem , że tak ludzie  
m ów ią —  w ąbrzesk ie prosięta —  i m i też już  
tak ie chcieli sprzedać, to się w yśm iałem  z tego

Słyszycie! Już dzw onią, m uaim y się  pospieszyć.

„T ak  m y się zagadali, kochany A m broży , —  
pow iedzcie m i ty lko jak tam  z w aszem i prosię  
tam i jest?".

„C zekajcie ty lko  —  w ięc w e  w torek  kupiłem , 
przyw iozłem , z razu żarły , a od piątku to ty lko  
tak od niechcenia, no a dzisiaj to nic, —  też  
się te św ińska nic a  nic człow iekow i nie  szykują.”

„W iecie, co sąsiedzie? teraz już niem a cza
su na nasze rozpraw y, bo już dochodzim y do  
kościo ła , —  adyć praw da, to dzisiaj pierw sza  
niedziela w m iesiącu , m uszę iść  po nabożeństw ie  
na zebran ie kółka ro ln iczego , znow u  się człow iek  
coś dow ie i nauczy , dzisiaj m a być oddana do  
użytku ta bib ljo teka, którą nasz  ksiądz proboszcz  
dla kółka sprow adził. W iecie A m broży co? w iem  
że do kółka nie należycie, ale dzisiaj m i w stąp i
cie , po nabożeństw ie uw ażajcie na m nie, pójdzie
m y razem  i W as zaraz każę zapisać, bo inaczej 
to po naszej dobrej przy jaźn i.**

„Jak już tak m ów icie, to niech będzie,”

(Ciąg dalszy  nast.)
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Stołowa — Starka — Żytniówka J 
sr’ Banan — Morelówka

Grand Cardinal — Cordial Medoc

KONIAKI c-
V. 5 0. P.

Jubileuszowy — Res. Speciale 
Winiak Medicinal — Winieki mieszane

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WINKELHAUSEN, TOW. AKC. STAROGARD - POMORZE . ZAL. 18^6.

W sobotę, dnia 11 lutego 1928 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach zasnął w Panu śp.

Anloni EmloKilii
członek Ochotn. Straży Pożarnej

W zmarłym traci towarzystwo dzielnego 
członka, którego pamięć nigdy nie zgaśnie

Zarząd Ochotn. Straży PożarnejIHGFEDCBA

Wąbrzeźno,  dnia 11 lutego 1928r.

STa odpłatę  
w dwunastu  ratach  mie 
sięcznych  i przy  wpłacie  
74 części  ceny  wartości,  

polecamy  

elektryczne  żelazka  
do prasowania po zł 30 i zł 37 

elektryczne  rondelki  
do gotowania po zł 26,50 i zł 29

Raty są płatne przy przedkładaniu  
miesięcznych rachunków za prąd 1

Elektrownia M iejska

Tel. 44. Kolejowa 58 Tel. 44

Godziny  biurowe
od 8,30 do 1 i od 3 do 5,30 

W soboty od 8,30 do 2.

Niniejszem zwracam uwagę Szan. wl. 
ziemskim na mój

(
położony przy ul. Kolejowej 69
w podwórzu naprzeciw Strzelnicy, 

w którym po uzupełnieniu braków  mam  
możność ześrutować większe ilości na 
poczekaniu

biorąc  5 f  unłów  od  centnara(Rzetelna obsługa pod nowem— kierownictwem) —

■ J. Tobolski  Wąbrzeźno
H Kolejowa 69 Telefon 79

Azotniak

Przetarg przymusowy.
Celem przymusowego ściągnięcia zaległych należytości podatkowych rozpisuje się ni

niejszem sprzedaż egzekucyjnie zajętych ruchomości u niżej podanych płatników.

Wąbrzeźno,  dnia 13 lutego 1928 r.

Nazwisko i imię 
płatnika

Adres 
płatnika

W yszczególnienie zaję
tych przedmiotów Data i czas licytacji

Bolesław  Brzoskowski
W ąbrzeźno 
ul.Pomorska samochód  ciężarowy 17. II. 28 0 godz. 10-tej 

przed poł.

Rudnicki Antoni Gziki szafa ogniotrwała 16. II. 28. 0 godz. 11-ej 
przed poł.

Urząd Skarbowy  Podatków  i Opłat  Skarbowyoh.

ILffiLlilBII"

Majętność Książki 
ma na sprzedaż 

młode lacioAi 
czystej rasy 

3 miesięczne  
cena 150 zł za ctr.

Majętność Książki 
sprzeda 

stóg słomy 
furami lub w całości

Pasterz-

dojarz  
z dwoma szarwakami 

potrzebny
od I. IV. 1928 r.

W ojciechowski
Srebrniki p. Kowalewo

Potrzebny

POLECA

smaczne  obiady

SPECJALNOŚĆ

codziennie  flaki  i nogi  

WIELKI WYBÓR A U KART

Dobrze ogrzane  pokoje zawsze  

do dyspozycji.

wl. Jan Kaczyński

Hrabiowskie  leśnictwo
rewiru Wronie

liiltuii irwii. 
W sobotę,  dnia 18 lutego  br.,  
o godz. IO-tej przed  południem  

odbędzie się W oberży

4262

Hotel „łłaórWłzesKi"

Kupię  używane  

harmonjum  
Zgłoszenia w administr. 
„Głosu W ąbrzeskiego*

Superfosfat I 

Tomasynę

licytacja  publiczna  
najwięcej dającemu za natychmiastową 

zapłatą.
Sprzedawane  będzie  drzewo  

olszowe,  bukowe, dębowe  
i sosnowe długie, drągi,  

szczapy, kije i ehróst.
Drzewo  użytkowe  nie  będzie  

przed  godz.  2 po  poł.  licytowane.

Leśniczy rewirowy.

Przetarg przymusowy
Dnia 16. II. 28 r. o godz, 31 l2 po peł. 

sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę gotówką u  p. Kor
deckiego w Piwnicach

krowę  (czarnobiałą)

Główezewslil,  NomuFitik sadowy w  W ąbrzeźnie

Rzepakowy  i siemienny  makncb  

jak i wszelkie gatunki koniczyn 

poleca

Telefon  99Wąbrzeźno

M M I
Ilustr. Kurjera Codz. na rok 1928 250 stron 

— druku, z licznemi ilustracjami —  

cena 2 złote  do  nabycia  w adm*  
Głosu  Wąbrzeskiego

Dla Towarzystw  

afisze,  zaproszenia,  
programy,  bilety  

wykonujemy szybko i po cenach 

bezkonkurencyj nych  

„GŁOS  WĄBRZESKI**

Przetarg  przymusowy
Dnia 16 lutego 1928 r. o godz. 12-ej 

w poł. sprzedawać będę najwięcej dają
cemu za natychmiastową zapłatę gotów
ką  u p. Stanisława Robojdek w Dębowejłące 

2 prosiaki  (około 3 mieś.) 

GMvcninki,  Komornik sądowy w W ąbrzeźnie 

Przetarg  przymusowy
Dnia 16.2. 1928 o godz. 2-ej po poł. 

sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę gotówką u pana 
Bolesława Kapińskiego w Piwnicach

szafę (trzyczęściową)

2 łóżka  fornerowane

1 umywalkę
Glówesswsti,  Komornik sądowy W ąbrzeźąo.

Przetarg  przymusowy
Dnia 15. 2. 28. o godz. 9 p. połud. 

sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę gotówką u pana 
Franciszka Kapusty w Czystochlebiu

krowę (czarnobiałą)  

(U6«mviki,  komornik sadowy W ąbrzeźno.

ST. PISZCZ
obrońca i zastępca procesowy 

W olności 55 Wąbrzeźno obok starostwa 
TELEFON  74

M ając za sobą kilkoletnią 
kę, załatwiam oprócz spraw  

sądownictwa, również sprawy  
dżiny władz policyjno-administracyjn.

PLISOWANIE
Farbowanie sukien, mereż- 
ki, okrątka, dciurki ma

szynowe i hafty  

kurbelowskie

S. BIAŁOWĄS
Toruń

Sukiennicza 8 Telef. 439

prakty- 
zakresu 
z dzie-

0484

są do nabycia
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